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RODZINA ŚRODOWISKIEM FORMACJI PROSPO�ECZNEJ
I WOLONTARYSTYCZNEJ DZIECI

Jednym z problemów wspó�czesnej rodziny s �a s�abe wie�zi osobowe pomie�-
dzy ma�z�onkami oraz pomie�dzy rodzicami a dziećmi. W Europie, a takz�e
w Polsce, jest coraz mniej rodzin wielopokoleniowych, dominuj �a natomiast
rodziny dwupokoleniowe lub nawet jednopokoleniowe. Brak lub mocno ogra-
niczony sposób oddzia�ywania pokoleń dziadków i pradziadków na wspó�-
czesnych nastolatków ma negatywny wp�yw na kszta�towanie ich postaw
prospo�ecznych. Uwzgle�dniaj �ac ponadto fakt, z�e aktualnie mamy do czynienia
zazwyczaj z rodzinami posiadaj �acymi jedno lub co najwyz�ej dwoje dzieci,
jako duz�e wyzwanie dla rodziny jawi sie� formacja prospo�eczna i wolonta-
rystyczna dzieci.

1. POJE� CIE FORMACJI PROSPO�ECZNEJ

Wed�ug Z. Chlewińskiego formacja to „wywieranie trwa�ych wp�ywów przez
jedn �a osobe�, grupe�, instytucje� na osobowość innego cz�owieka w celu ukszta�to-
wania w nim, zgodnie z odpowiednim modelem, psychologicznych struktur
poznawczo-oceniaj �acych z internalizacj �a systemu przekonań i systemu wartości
oraz wytworzenia wyp�ywaj �acych z nich umieje�tnych dzia�ań w określonym
kierunku”1. Istotna w formacji jest obustronna relacja: podmiotu oddzia�uj �acego
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i osoby poddanej oddzia�ywaniu, chociaz� wzajemność tej relacji nie jest pro-
porcjonalna. W kaz�dym razie osoba formowana jest podmiotem aktywnym, gdyz�
sama ocenia potrzeby swojego rozwoju i jego indywidualny charakter. Formacja
jest wie�c procesem stymuluj �acym samorozwój cz�owieka, u�atwia autorealizacje�
i dostarcza obiektywnych wzorców samooceny2.

Termin „prospo�eczność”, funkcjonuj �acy w takich dziedzinach, jak: psy-
chologia, socjologia, pedagogika, politologia, teologia, obejmuje bogat �a rze-
czywistość wyraz�an �a m.in. naste�puj �acymi poje�ciami: altruizm, dzia�ania po-
mocowe w sferze materialnej lub duchowej, zaangaz�owanie spo�eczne, so-
lidarność, orientacja na dobro wspólne, patriotyzm. Wymienione poje�cia � �aczy
przede wszystkim bezinteresowność i gotowość do ponoszenia ryzyka lub
ofiary na rzecz innych osób, grup, spo�eczności, instytucji, czyli innych
obiektów spo�ecznych3.

W formacji prospo�ecznej chodzi o dzia�anie towarzysz �ace i stymuluj �ace
rozwój świadomości, przekonań, umieje�tności praktycznych, a zw�aszcza
postaw prospo�ecznych cz�owieka, lez� �acych u podstaw jego zaangaz�owania
w dzia�alność spo�eczn �a, w tym m.in. w wolontariat. Wed�ug J. Reykowskie-
go kategorie� „prospo�eczne” nalez�y odnosić nie tylko do pojedynczych aktów
wykonywanych na rzecz kogoś innego, na rzecz obiektów spo�ecznych poza
w�asnym „ja”, lecz takz�e do wie�kszych rzeczywistości, takich jak:

� dzia�alność prospo�eczna, czyli realizowanie takich programów z�ycio-
wych, w których waz�n �a role� odgrywa dobro spo�eczne;

� prospo�eczne „dyspozycje behawioralne” albo prospo�eczne postawy, czyli
sk�onność do podejmowania dzia�ań maj �acych na celu dobro pozaosobiste;

� pogl �ady i przekonania prospo�eczne, czyli taki sposób myślenia o świe-
cie, który polega na uznawaniu cudzego dobra za wartość i przyjmowaniu,
z�e wartość ta w mniejszym lub wie�kszym stopniu da sie� zrealizować;

� uczucia prospo�eczne, czyli trwa�y stosunek emocjonalny do innych,
dzie�ki któremu dobro innych jest źród�em pozytywnych, a szkoda źród�em
negatywnych reakcji emocjonalnych4.

Na podstawie przytoczonych informacji moz�na pokusić sie� o definicje�
formacji prospo�ecznej. E. Leszczuk określi� j �a dość interesuj �aco jako „wszel-
kie przedsie�wzie�cia i zabiegi zmierzaj �ace do ukszta�towania pe�nej osobo-

2 Tamz�e.
3 E. B u d z y ń s k a. Rodzina środowiskiem wychowania prospo�ecznego. W: Rodzina:

źród�o z�ycia i szko�a mi�ości. Red. D. Kornas-Biela. Lublin: TN KUL 2000 s. 253-254.
4 J. R e y k o w s k i. Motywacja, postawy prospo�eczne a osobowość. Warszawa: PWN

1986 s. 41.
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wości, do optymalnego funkcjonowania jednostki w z�yciu rodzinnym oraz
w środowisku szkolnym, w środowisku pracy i w z�yciu publicznym”5. To
ogólne określenie nalez�y jednak doprecyzować. W formacji prospo�ecznej
chodzi bowiem o ukszta�towanie uczuć, pogl �adów i przekonań, a zw�aszcza
postaw, be�d �acych sta�ymi dyspozycjami do podejmowania dzia�alności spo-
�ecznej. Te konkretne cele nalez�y stale mieć na uwadze, podejmuj �ac w rodzi-
nie zadanie formacji prospo�ecznej dzieci. Rodzina jest naturalnym środo-
wiskiem kszta�towania w dziecku postawy otwartości i solidarności z innymi
oraz gotowości do podejmowania wielorakiej aktywności na rzecz ich dobra6.

G�ównym celem formacji prospo�ecznej w rodzinie jest jednak ukszta�to-
wanie w dziecku postawy prospo�ecznej obejmuj �acej pozytywne ustosunkowa-
nie sie� do spo�ecznych obiektów, w przeciwieństwie do postaw antyspo-
�ecznych, charakteryzuj �acych sie� aktywn �a wrogości �a a nawet agresywności �a
wobec tych obiektów. Pomie�dzy tymi skrajnymi typami postaw plasuje sie�
postawa aspo�eczna, cechuj �aca sie� oboje�tności �a i brakiem wraz�liwości na
potrzeby spo�eczne. Zdaniem E. Budzyńskiej źród�em postaw prospo�ecznych
s �a takie motywy, jak: empatia, normy moralno-spo�eczne, poczucie w�asnej
wartości oraz dostrzegalne podobieństwo pomie�dzy sob �a a innymi ludźmi7.
Chociaz� nie jest to pe�na lista czynników warunkuj �acych kszta�towanie
postaw prospo�ecznych, to jednak te wskazane szczególnie powinni uwzgle�d-
niać rodzice w procesie oddzia�ywań wychowawczych na swoje dzieci. Od-
dzia�ywania te w przeciwieństwie do socjalizacji maj �a charakter intencjonalny,
gdyz� ich celem jest ukszta�towanie cz�owieka, czyli udoskonalenie go we
wszystkich dziedzinach jego z�ycia i dzia�alności8.

W procesie formacji prospo�ecznej mog �a pojawić sie� zamierzone lub nie-
zamierzone b�e�dy i naduz�ycia. Przede wszystkim godność cz�owieka, jego
rozumność i wolność domagaj �a sie� uszanowania w jakimkolwiek oddzia�ywa-
niu na cz�owieka. Warunkiem pozytywnej oceny moralnej formacji jest pod-
miotowe traktowanie osoby formowanej, za której wiedz �a i zgod �a proces ten
powinien sie� odbywać. Ponadto osoba formowana ma prawo znać cel i model
formacji, której jest poddana. Cel ten zaś nigdy nie powinien pomijać

5 E. L e s z c z u k. Wychowanie prospo�eczne. W: Wychowanie w rodzinie chrześcijań-
skiej. Red. F. Adamski. Kraków: Wydawnictwo Apostolstwa Modlitwy 1982 s. 301.

6 Zob. K. B r a u n. Wolontariat w wychowaniu prospo�ecznym m�odziez�y. Lublin 2010
[Mps rozprawy doktorskiej, Archiwum KUL] s. 99-104.

7 B u d z y ń s k a, jw. s. 254-255.
8 Zob. J. M a j k a. Wychowanie chrześcijańskie – wychowaniem personalistycznym. W:

Wychowanie w rodzinie chrześcijańskiej s. 41-55.
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wszechstronnego rozwoju umys�owego, emocjonalnego, spo�ecznego, moralne-
go i duchowego cz�owieka. Na bezwzgle�dnie negatywn �a ocene� etyczn �a zas�u-
guj �a zatem wszelkie formy inz�ynierii behawioralnej, ingracjacji, instrumental-
nego traktowania cz�owieka lub jakiejkolwiek manipulacji w procesie formacji
cz�owieka9. S �a to naduz�ycia niegodne cz�owieka i niedopuszczalne równiez�
w procesie formacji prospo�ecznej.

2. KSZTA�TOWANIE POSTAW S�UZ� EBNYCH W RODZINIE

Istotnym wymiarem formacji prospo�ecznej dziecka w rodzinie jest kszta�-
towanie w nim postaw s�uz�ebnych. Wed�ug nauczania Kościo�a rodzina jest
powo�ana do budowania „wspólnoty z�ycia i mi�ości” (KDK 48), a wie�c rów-
niez� do kszta�towania postaw s�uz�ebnych. Do tego zadania s �a wezwani wszys-
cy jej cz�onkowie, a wie�c rodzice i dzieci, bracia i siostry oraz inni domow-
nicy i krewni (por. FC 21). Kaz�dy, korzystaj �ac z posiadanych uzdolnień
i charyzmatów, ma przyczyniać sie� przez mi�ość bratersk �a i s�uz�be� wzajemn �a
do umacniania wie�zi naturalnych i nadprzyrodzonych. Rodzina chrześcijańska
powinna być miejscem humanizacji osoby i spo�eczeństwa (por. ChL 40) oraz
szko� �a bogatszego cz�owieczeństwa (por. KDK 52). Wykonanie tej misji do-
konuje sie� przez „mi�ość wobec dzieci, wobec chorych i starszych; poprzez
wzajemn �a codzienn �a s�uz�be� wszystkich; poprzez dzielenie sie� dobrami, radoś-
ciami i cierpieniami” (FC 21). W tym przejawia sie� prawdziwy dynamizm
z�ycia rodzinnego, z�e kaz�dy w rodzinie jest podmiotem a zarazem adresatem
czynów mi�ości wynikaj �acych z postawy s�uz�ebnej. Im wie�cej jest interakcji
w relacjach wzajemnych we wspólnocie rodzinnej, tym mocniejsze kszta�tuj �a
sie� wie�zi mie�dzy poszczególnymi cz�onkami rodziny, a dziecko uczy sie� nie
tylko być „z drugimi”, ale takz�e być „dla drugich”.

Wzór postawy s�uz�ebnej, z której rodzina chrześcijańska powinna obficie
korzystać kaz�dego dnia, pozostawi� swoim uczniom Jezus Chrystus. Staj �ac sie�
cz�owiekiem, przyj �a� On postać s�ugi (por. Flp 2, 6), a sam doświadczaj �ac nie-
jednokrotnie ludzkiej biedy, potrafi� wspó�czuć ludzkim s�abościom (por. Hbr 4,
15). Chociaz� by� prawdziwym Panem i Królem wszechświata, wykaza� wole�
s�uz�enia bliźnim (zob. Mk 10, 45). Karmi� g�odnych (zob. Mt 14, 13-21; Mk 6,
34-44; �k 9, 12-17; J 6, 1-15), wskrzesza� umar�ych (zob. J 11, 1-44; Mt 9, 18-
26), uzdrawia� chorych na ciele i duszy (zob. Mt 15, 30-31; 12, 15; Mk 6, 53-

9 C h l e w i ń s k i, jw. kol. 389.
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56; Dz 10, 38), a w czasie Ostatniej Wieczerzy swoim uczniom umy� nogi (J 13,
5). Kiedy zaś nadesz�a godzina Jego przejścia z tego świata do Ojca, umi�owa�
ludzi „do końca” (J 13, 1) i odda� swoje z�ycie na okup za wielu (Mk 10, 45).

Postawe� s�uz�ebn �a zaleca� Chrystus takz�e swoim uczniom. Przede wszyst-
kim zwróci� im uwage�, z�e królewska s�uz�ba wyklucza postawe� panowania nad
innymi ludźmi na wzór w�adców ziemskich (por. Mt 20, 24-28). Chrześcijań-
ska s�uz�ba bliźnim ma być pokorna, skromna, prosta oraz ma to być s�uz�ba
na wzór Syna Cz�owieczego (por. Mt 20, 28). Św. �ukasz, opisuj �ac postawe�
Jezusa wzgle�dem uczniów, uz�y� formu�y „ten, kto s�uz�y” (gr. ho diakonon –
�k 22, 27). Zdaniem J. Kudasiewicza imies�ów czasu teraźniejszego z rodzaj-
nikiem, uz�yty w tekście greckim, oznacza nie tylko jednorazow �a czynność
s�uz�enia, lecz jest jakby imieniem w�asnym Jezusa10. Zamiast przewodniczyć
jako Mistrz biesiadzie, Jezus us�ugiwa� uczniom przy stole, podwaz�aj �ac w ten
sposób ówczesny porz �adek spo�eczny.

Z postawy s�uz�ebnej Jezusa Chrystusa wyp�ywa ewidentny imperatyw
postawy s�uz�ebnej dla chrześcijan wszystkich czasów oraz we wszystkich
moz�liwych środowiskach z�ycia. Poniewaz� rodzina jest pierwsz �a komórk �a
z�ycia spo�ecznego, przyk�ad Jezusa w szczególny sposób zobowi �azuje rodzi-
ców do kszta�towania postaw s�uz�ebnych swoich dzieci. Od ich przyk�adu
i osobistej troski zalez�y w duz�ym stopniu to, na ile w ich rodzinie be�dzie
panowa� klimat mi�ości s�uz�ebnej oraz na ile dzieci obudz �a w sobie postawe�
otwartości i wraz�liwości na potrzeby innych ludzi11. Rodzina jest pierwsz �a
szko� �a s�uz�by bliźniemu, co później owocuje zaangaz�owaniem wolontarystycz-
nym dzieci w środowisku szkolnym, parafialnym lub spo�eczności lokalnej.

Chociaz� zasada s�uz�by napotyka instynktowny opór mentalności wspó�czes-
nej, która wywyz�sza niczym nieograniczon �a wolność i niepodatn �a na przyjmo-
wanie jakichkolwiek pouczeń świadomość, w�aśnie tej zasadzie Sobór Waty-
kański II przypisa� donios�e znaczenie w ewangelicznej odnowie Kościo�a
i świata (KDK 93; por. 88). Kilka lat po Soborze papiez� Pawe� VI zwróci� na
to uwage�, z�e „zasada s�uz�by nalez�y do istoty ducha chrześcijańskiego, a tym
bardziej jest istotna dla chrześcijanina powo�anego do sprawowania jakiejś
funkcji, jak np. dawania przyk�adu, do mi�ości bliźniego, apostolstwa, wspó�-
pracy, odpowiedzialności; a szczególnie gdy chodzi o środowisko kościelne,

10 J. K u d a s i e w i c z. S�uz�ba istotn �a treści �a chrześcijańskiego powo�ania. W: J a n
P a w e � II. Redemptor hominis. Tekst i komentarze. Red. S. Nagy, Z. Zdybicka. Lublin: RW
KUL 1982 s. 215-216.

11 Zob. W. P r z y g o d a. Troska Kościo�a o rodziny w sytuacjach trudnych. „Ateneum
Kap�ańskie” 148:2007 nr 2(588) s. 240-243.
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w którym solidarność, zasada pomocniczego uzupe�niania sie�, jedność i mi�ość
wymagaj �a wci �az� mobilizuj �acej ci �ag�ości”12. Wprawdzie powyz�sze s�owa pa-
piez� wypowiedzia� do seminarzystów przygotowuj �acych sie� do kap�aństwa, ale
wydaje sie�, z�e obecny kontekst kulturowy tylko potwierdza charakter uniwer-
salny tego przes�ania. Dzisiaj obserwujemy bowiem duz�y deficyt postaw s�u-
z�ebnych nie tylko u kandydatów do kap�aństwa, ale przede wszystkim u kan-
dydatów do ma�z�eństwa i samych ma�z�onków, a takz�e u kandydatów na poli-
tyków i ludzi sprawuj �acych jak �akolwiek w�adze� w spo�eczeństwie.

Na potrzebe� formowania w duchu s�uz�by nowego pokolenia liderów z�ycia
spo�ecznego i politycznego wskaza� papiez� Benedykt XVI podczas spotkania
z cz�onkami organizacji zajmuj �acych sie� duszpasterstwem spo�ecznym 13 maja
2010 roku w Fatimie13. Papiez� zauwaz�y�, z�e środkiem zaradczym na aktualny
kryzys spo�eczno-gospodarczy, kulturowy i duchowy jest wskazywana od dawna
przez spo�eczne nauczanie Kościo�a zasada mi�ości. Pozwala ona tak kszta�tować
proces integralnego rozwoju ludzkiego, by g�e�boko przemienia� serca i prowadzi�
do humanizacji spo�eczeństwa na szersz �a skale� (CiV 20) oraz do „cywilizacji
mi�ości, której ziarno Bóg zasia� w kaz�dym narodzie, w kaz�dej kulturze” (CiV
33). Twórcz �a role� w procesie przemiany rzeczywistości spo�ecznej maj �a do ode-
grania dzia�acze świeccy, którzy potrzebuj �a formacji w szkole Boga Mi�ości oraz
w szkole ewangelicznego Dobrego Samarytanina. Zdaniem Benedykta XVI „ten,
kto uczy sie� od Boga Mi�ości, na pewno be�dzie osob �a «dla» innych. Rzeczy-
wiście «mi�ość Boga objawia sie� w odpowiedzialności za drugiego» (SpS
28)”14. Niezast �apion �a role� w przygotowaniu nowych liderów dzia�alności spo-
�ecznej, maj �acych za zadanie budowanie cywilizacji mi�ości, jest oparta na nie-
rozerwalnym ma�z�eństwie rodzina chrześcijańska.

3. SPO�ECZNE ZAANGAZ� OWANIE RODZINY

O powodzeniu formacji prospo�ecznej w rodzinie w duz�ym stopniu decy-
duje jej spo�eczne zaangaz�owanie, które wynika z powo�ania rodziny do

12 P a w e � VI. O zasadzie s�uz�by. Przemówienie podczas audiencji ogólnej. 12 III 1969.
W: P a w e � VI. Kap�aństwo dzisiaj. Wybór przemówień. Red. E. Weron. Warszawa�Poznań:
Pallottinum 1978 s. 29.

13 B e n e d y k t XVI. Trzeba wychowywać nowe pokolenia w duchu s�uz�by. Spotkanie
z cz�onkami organizacji zajmuj �acych sie� duszpasterstwem spo�ecznym. Fatima 13 V 2010.
„L’Ossevatore Romano” (wyd. pol.) 31:2010 nr 7 s. 23-24.

14 Tamz�e s. 24.
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apostolstwa. Poniewaz� rodzina zosta�a stworzona przez Boga jako wspólnota
osób zjednoczona wie�zami mi�ości15, jej powo�aniem i g�ówn �a form �a apos-
tolstwa jest sta�e d �az�enie do budowania wspólnoty z�ycia i mi�ości, której
najpe�niejszym wzorem jest komunia Osób Trójcy Świe�tej. Istot �a a zarazem
najwaz�niejszym zadaniem apostolskim wspólnoty rodzinnej jest rozwijanie
wzajemnej mi�ości, be�d �acej podstawow �a zasad �a chrześcijańskiego z�ycia
i świe�tości. Misj �a rodziny jest strzez�enie, objawianie i przekazywanie m�ode-
mu pokoleniu mi�ości, „be�d �acej z�ywym odbiciem i rzeczywistym udzielaniem
sie� mi�ości Boz�ej ludzkości oraz mi�ości Chrystusa Pana Kościo�owi”
(FC 17). Zadaniem rodziny chrześcijańskiej jest zatem kszta�towanie postawy
mi�ości wszystkich jej cz�onków i piele�gnowanie jej na co dzień poprzez
wraz�liwość i cierpliwość wzgle�dem siebie, ducha s�uz�by i wzajemn �a troske�,
zw�aszcza o chorych, niepe�nosprawnych i starszych cz�onków rodziny16.

Wzajemna mi�ość i komunia osób w rodzinie wielopokoleniowej jest dla
wszystkich szko� �a bogatszego cz�owieczeństwa. II Polski Synod Plenarny
zwraca uwage� na to, z�e równiez� dziadkowie mog �a przyczynić sie� do budowa-
nia wie�zi rodzinnych przez przyk�ad w�aściwej hierarchii wartości, troske�
o przekaz wiary, pokój wewne�trzny i zgode� w rodzinie17. Szczególna rola
ludzi starszych w rodzinie polega na tym, iz� s �a oni „straz�nikami pamie�ci
zbiorowej, a wie�c maj �a szczególny tytu�, aby być wyrazicielami wspólnych
idea�ów i wartości, które s �a podstaw �a i regu� �a z�ycia spo�ecznego”18. Dlatego
ludzie starzy mog �a swoj �a wiedz �a, dojrza�ości �a i doświadczeniem s�uz�yć m�o-
demu pokoleniu radami w dziedzinie z�ycia spo�ecznego, gospodarczego, poli-
tycznego, kulturalnego itp. Zdaniem b�. Jana Paw�a II „spo�eczeństwo, które
wyrzek�oby sie� ludzi starych, zapar�oby sie� nie tylko w�asnego pochodzenia,
ale okrada�oby samo siebie z w�asnej przysz�ości”19.

15 II Polski Synod Plenarny. Powo�anie do z�ycia w ma�z�eństwie i rodzinie. Poznań�War-
szawa 2001 nr 3-9 s. 30-32.

16 Zob. M. K a l i n o w s k i. Sytuacja rodziny z osob �a chor �a w fazie terminalnej. W:
Rodzina jako Kośció� domowy. Red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek. Lublin: Wydawnictwo
KUL 2010 s. 443-451; A. T o m k i e w i c z. Wartość osoby niepe�nosprawnej w rodzinie.
W: Rodzina jako Kośció� domowy s. 323-331.

17 II Polski Synod Plenarny. Powo�anie do z�ycia w ma�z�eństwie i rodzinie. nr 13 s. 34;
zob. G. K a s z a k. Rola dziadków w budowaniu Kościo�a domowego. W: Rodzina jako
Kośció� domowy s. 429-442.

18 J a n P a w e � II. List do osób w podesz�ym wieku. 1 X 1999 nr 10. „L’Ossevatore
Romano” (wyd. pol.) 20:1999 nr 12 s. 4-11.

19 J a n P a w e � II. Świat bez chorych by�by uboz�szy. Spotkanie z osobami starszymi,
chorymi i u�omnymi w Haus der Barmherzigkeit w Wiedniu. 11 IX 1983. W: J a n P aw e � II.
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Rodzice chrześcijańscy s �a powo�ani, aby być świadkami mi�ości Chrystusa
do Kościo�a najpierw w swojej rodzinie, a naste�pnie wraz z dziećmi wobec
innych rodzin i osób pozbawionych rodziny w spo�eczeństwie. Wed�ug Bene-
dykta XVI rodzina pos�uszna i wierna Bogu, wielkodusznie przyjmuj �aca
dzieci, troszcz �aca sie� o najs�abszych swoich cz�onków, a takz�e stale gotowa
do przebaczenia bliźniemu „staje sie� z�yw �a Ewangeli �a, któr �a wszyscy mog �a
czytać (por. 2 Kor 3, 2), wiarygodnym znakiem, być moz�e bardziej przekonu-
j �acym i zdolnym przemówić do wspó�czesnego świata”20. Rodzina chrześci-
jańska jest wezwana do dawania świadectwa o swojej wierze i mi�ości w ota-
czaj �acych j �a spo�ecznościach, a szczególnie w środowisku szkolnym, we
wspólnocie parafialnej oraz w róz�nych stowarzyszeniach spo�ecznych. Świa-
dectwo to polega w istocie na ukazywaniu, z�e wolność i solidarność wzajem-
nie sie� uzupe�niaj �a, z�e dobro kaz�dego musi uwzgle�dniać dobro innych,
a wymogi rygorystycznej sprawiedliwości musz �a zostawić miejsce na zrozu-
mienie i przebaczenie. Zdaniem Benedykta XVI rodzina jest „darem dla ludzi
i źród�em inspiracji dla wspó�z�ycia spo�ecznego. Istotnie, punktem odniesienia
dla stosunków spo�ecznych mog �a być podstawowe wartości autentycznego
z�ycia rodzinnego, aby owe stosunki z kaz�dym dniem stawa�y sie� coraz bar-
dziej humanitarne i umoz�liwia�y budowanie cywilizacji mi�ości”21.

Rodzina jest szko� �a autentycznego z�ycia spo�ecznego (por. FC 43). W niej
„róz�ne pokolenia spotykaj �a sie� i pomagaj �a sobie wzajemnie w osi �aganiu
pe�niejszej m �adrości z�yciowej oraz w godzeniu praw poszczególnych osób
z wymaganiami z�ycia spo�ecznego” (KDK 52). Ukszta�towana w duchu
chrześcijańskim rodzina nie zamyka sie� w sobie, ale otwiera sie� na inne
rodziny i na spo�eczeństwo (por. FC 42). Poniewaz� rodzina jest pierwszym
środowiskiem kszta�towania wie�zi spo�ecznych, stanowi ona podstawe� zaanga-
z�owania w umacnianie wie�zi w szerszych spo�ecznościach. Totez� od mi�ości
wzajemnej i troski o pog�e�bianie wie�zi rodzinnych zalez�y powodzenie misji
budowania wie�zi w spo�eczności lokalnej oraz ogólnonarodowej. Nie da sie�
zbudować postulowanej wcześniej przez papiez�y Paw�a VI i Jana Paw�a II,
a obecnie takz�e przez Benedykta XVI, cywilizacji mi�ości ani w narodzie, ani

Ewangelia cierpienia. Wybór homilii, przemówień i dokumentów. Kraków: Wyd. Znak 1997 s. 77.
20 B e n e d y k t XVI. Rodzina szko� �a wartości ludzkich i chrześcijańskich. Przes�anie

Benedykta XVI do uczestników spotkania rodzin. Meksyk 15-17 I 2009. „L’Ossevatore Roma-
no” (wyd. pol.) 30:2009 nr 3 s. 23.

21 Tamz�e.
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w spo�eczności mie�dzynarodowej bez umacniania mi�ości s�uz�ebnej w rodzi-
nie, gdyz� rodzina jest sercem cywilizacji mi�ości22.

Rodzina, z�yj �aca mi�ości �a do Boga i bliźniego, dostrzega i otwiera sie� na
innych, ucz �ac sie� szacunku, świadczenia bezinteresownej pomocy i wczuwania
sie� w potrzeby innych. S�uz�ebna mi�ość rodziny ma obejmować ludzi z naj-
bliz�szego otoczenia, a takz�e wszystkich innych, niezalez�nie od pogl �adów,
wyznania czy odleg�ości, jaka dzieli rodzine� od potrzebuj �acych (zob. DA 8).
Mi�ość w duchu chrześcijańskim sie�ga bowiem dalej aniz�eli do w�asnych
braci i sióstr w wierze i kaz�e we wszystkich ludziach, a zw�aszcza w naj-
uboz�szych, s�abych, cierpi �acych i poniz�onych, dostrzegać oblicze samego
Chrystusa (zob. FC 64).

W rodzinie dziecko zdobywa pierwsze doświadczenie apostolskie, bior �ac
przyk�ad z zaangaz�owania spo�ecznego swoich rodziców i dziadków. Aposto-
lat rodzinny jest fundamentem późniejszego zaangaz�owania m�odego poko-
lenia w dziedzinie z�ycia spo�eczno-politycznego i spo�eczno-gospodarczego,
a takz�e w kulturze i mediach. Dlatego Kośció� zdaje sobie sprawe�, z�e od
kondycji rodzin zalez�y stan tkanki z�ycia spo�ecznego, a zarazem z�ycia eklez-
jalnego w narodzie i spo�eczności globalnej. Zaangaz�owanie obywatelskie
chrześcijan z regu�y sprzyja podejmowaniu przez nich zadań apostolskich
w świecie. Od stanu rodzin chrześcijańskich zalez�y zatem równiez� powodze-
nie misji Kościo�a w świecie23.

4. PRZYGOTOWANIE DZIECI

DO ZAANGAZ� OWANIA WOLONTARYSTYCZNEGO

Konkretnym przejawem formacji prospo�ecznej w rodzinie jest przygotowa-
nie dzieci do zaangaz�owania wolontarystycznego. Wolontariat moz�na ogólnie
określić jako profesjonalnie zorganizowan �a s�uz�be� na rzecz osób i grup spo-
�ecznych be�d �acych w potrzebie, charakteryzuj �ac �a sie� dobrowolności �a, bez-
interesowności �a i systematyczności �a24. W myśl Ustawy z 24 IV 2003 r.

22 J a n P a w e � II. Gratissimam sane. List do rodzin z okazji Roku Rodziny. 2 II 1994
nr 13. W: Wybór listów Ojca Świe�tego Jana Paw�a II. T. 1. Kraków: Wydawnictwo „M” 1997
s. 274-336.

23 Zob. W. P r z y g o d a. Funkcja królewska rodziny – apostolat w rodzinie i przez
rodzine�. W: Rodzina jako Kośció� domowy s. 286-289.

24 W. P r z y g o d a. Wolontariat. W: Leksykon teologii pastoralnej. Red. R. Kamiński,
W. Przygoda, M. Fia�kowski. Lublin: TN KUL 2006 s. 907.
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o dzia�alności poz�ytku publicznego i o wolontariacie25, wolontariuszem jest
osoba ochotniczo i bez wynagrodzenia wykonuj �aca świadczenia zgodnie z za-
sadami dzia�alności poz�ytku publicznego, czyli dzia�alności spo�ecznie uz�y-
tecznej, prowadzonej przez organizacje pozarz �adowe w sferze zadań publicz-
nych (art. 2-3). Wolontariusze pe�ni �a funkcje� krytyczn �a w spo�eczeństwie,
domagaj �ac sie� opieki państwa dla najs�abszych, wyprzedzaj �ac odpowiedzi
państwa na nag�e potrzeby, wytyczaj �ac linie interwencji i modeli pozytyw-
nych dla w�adz publicznych. Wolontariusze tworz �a odmienn �a świadomość
u osób, które zazwyczaj nie martwi �a sie� trudn �a sytuacj �a innych, odbudowuj �ac
tkanke� obywatelsk �a i moraln �a spo�eczeństwa, integruj �a s�uz�by publiczne
w tych sektorach, w których interwencja państwa jest niewystarczaj �aca (np.
tworz �a grupy terapeutyczne dla alkoholików lub narkomanów) oraz pokazuj �a
sens s�uz�by spo�ecznej26.

Kośció� nie tylko popiera róz�ne grupy wolontariuszy ze wzgle�du na ich
dzia�alność dobroczynn �a respektuj �ac �a zasady godności kaz�dego cz�owieka
i solidarności mie�dzyludzkiej, lecz takz�e organizuje w�asne grupy wolonta-
riuszy, których dzia�alność z mandatu Kościo�a nabiera charakteru apostol-
skiego27. B�. Jan Pawe� II zwróci� uwage� na to, iz� „wolontariat przez�ywany
w jego prawdzie, jako bezinteresowne s�uz�enie ludziom, zw�aszcza najbardziej
potrzebuj �acym i zapomnianym przez struktury opieki spo�ecznej, nalez�y okre-
ślić jako waz�ny wyraz apostolstwa” (ChL 41). Walory wolontariatu doceni�
równiez� Benedykt XVI, który w encyklice Deus caritas est podkreśli�, z�e to
„zaangaz�owanie stanowi dla m�odych szko�e� z�ycia i uczy solidarności, goto-
wości do dawania nie tylko czegoś, ale siebie samych. Antykulturze śmierci,
która przejawia sie� na przyk�ad w narkotykach, przeciwstawia w ten sposób
mi�ość, która nie szuka samej siebie, ale która w�aśnie w gotowości «utrace-
nia siebie» (�k 17, 33 i nn.) dla drugiego jawi sie� jako kultura z�ycia” (DCE
30). W przekonaniu papiez�a „zw�aszcza m�odzi mog �a wynieść korzyść
z doświadczenia wolontariatu, bo jeśli jest on dobrze zorganizowany, moz�e

25 Dz. U. Nr 96, poz. 873 z późn. zm. Wraz z t �a ustaw �a uchwalona zosta�a ustawa: Prze-
pisy wprowadzaj �ace ustawe� o dzia�alności poz�ytku publicznego i o wolontariacie (Dz. U.
Nr 96, poz. 874 z późn. zm.).

26 W. P r z y g o d a. Podstawy teologiczne i kierunki rozwoju wolontariatu charyta-
tywnego w Polsce. W: Mi�ość na nowo odkryta. Red. W. Przygoda, J. Karbownik. Skarz�ysko-
Kamienna [Radom: Polwen] 2007 s. 154.

27 Zob. W. P r z y g o d a. Wolontariat chrześcijański w z�yciu i dzia�aniu Kościo�a.
„Roczniki Nauk Charytatywnych” 5:2001 s. 39-58.
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stać sie� szko� �a z�ycia, pomagaj �ac �a nadać z�yciu sens i wie�ksz �a wartość, która
sprawi, z�e nie be�dzie ono z�yciem ja�owym”28.

W perspektywie chrześcijańskiej wolontariat jawi sie� jako „jedna z najbar-
dziej szlachetnych postaw cz�owieka, a zarazem wznios�e i bezcenne dzie�o
jego ducha”29. Wolontariusz chrześcijański poprzez bezinteresowny dar z sie-
bie realizuje kościelny apostolat mi�ości. W � �aczności z Chrystusem i na Jego
wzór stara sie� ubogacać świat nie tyle dobrami materialnymi, co raczej bo-
gactwem mi�ości (por. 2 Kor 8, 9). Przez uczynki mi�osierdzia uczy innych
chrześcijan, a takz�e ludzi niewierz �acych, wraz�liwości spo�ecznej i wielkodusz-
nego wspomagania potrzebuj �acych. Podstawowym kryterium wartościowania
wolontariusza jest osobowa godność i wielkość powo�ania Boz�ego, jakim
kaz�dy cz�owiek jest obdarowany. Wolontariusz chrześcijański jest otwarty
i wraz�liwy na wszelkie potrzeby bliźnich, a ze szczególnym szacunkiem
i mi�ości �a odnosi sie� do ludzi poniz�onych z powodu ubóstwa lub ne�dzy30.
Z szacunkiem i mi�ości �a odnosi sie� równiez� do ludzi o odmiennych pogl �a-
dach, zw�aszcza tych, którzy „bez w�asnej winy, nie znaj �ac Ewangelii Chrys-
tusowej i Kościo�a Chrystusowego, szczerym sercem jednak szukaj �a Boga”
(KK 16). Wolontariat przez�ywany po chrześcijańsku jest jedn �a z form wyra-
z�ania wiary w Chrystusa i budowania Jego Kościo�a31.

Pierwszym i z wielu wzgle�dów najwaz�niejszym środowiskiem wychowania
wolontarystycznego jest rodzina. Be�d �ac wspólnot �a mi�ości, rodzina uczy
swoich cz�onków stawania sie� darem dla siebie nawzajem, a naste�pnie darem
dla innych w szerszym z�yciu spo�ecznym. Wyniesiona z rodzinnego domu
postawa prospo�eczna moz�e być wzmocniona i utrwalona dzie�ki zaangaz�owa-
niu w grupach wolontariackich. Narze�dziem formacji wolontarystycznej dzieci
i m�odziez�y s �a m.in. Szkolne Ko�a Caritas, Akademickie Ko�a Caritas oraz
Centra Wolontariatu32. Ich cz�onkowie, poznaj �ac Chrystusow �a nauke� o mi-
�ości i mi�osierdziu chrześcijańskim, wyrabiaj �a w sobie wraz�liwość na róz�ne

28 B e n e d y k t XVI. Wolontariat szko� �a z�ycia. Przemówienie do w�oskich bractw
mi�osierdzia „Misericordie” i bractw krwiodawców „Fratres”. Watykan 10 II 2007. „L’Osserva-
tore Romano” (wyd. pol.) 28:2007 nr 5 s. 35.

29 J. C h r a p e k. Dzielmy sie� mi�ości �a. Wolontariat. List pasterski biskupa radomskiego
na temat wolontariatu. Radom 2001 nr 4 s. 5.

30 Tamz�e nr 18 s. 20-21.
31 P r z y g o d a. Podstawy teologiczne i kierunki rozwoju wolontariatu charytatywnego

w Polsce s. 164.
32 W 2009 roku pod patronatem Caritas Polskiej prowadzi�o dzia�alność 2292 Szkolnych Kó�

Caritas grupuj �acych 48772 wolontariuszy; 26 Akademickich Kó� Caritas grupuj �acych 404 wolontariu-
szy; 24 Centra Wolontariatu grupuj �ace 4328 wolontariuszy. Źród�o: „Caritas” 2010 nr 3 s. 35.
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rodzaje ludzkiej biedy, kszta�tuj �a dojrza� �a i altruistyczn �a osobowość33, prze-
zwycie�z�aj �a le�k przed cz�owiekiem chorym, niepe�nosprawnym lub potrzebu-
j �acym pomocy, staj �a sie� ludźmi odpowiedzialnymi za siebie i innych, za
Kośció� i Ojczyzne�.

W formacji wolontarystycznej swoich dzieci rodzice powinni akcentować
istotne treści, jakie wolontariat ze sob �a niesie. Wolontariat jest przejawem
solidarności spo�ecznej. Solidarność rodzi sie� na gruncie sprawiedliwości,
zwi �azanej z wymian �a dóbr osobistych, ale jest takz�e przejawem mi�ości do
ludzi. Cz�owiek, jako istota spo�eczna, moz�e prawid�owo rozwijać sie� tylko
przy wspó�udziale innych ludzi. Zaangaz�owanie dzieci w wolontariat pozwala
im doświadczyć juz� w dzieciństwie istoty cz�owieczeństwa, polegaj �acego na
bezinteresownym darze z siebie (por. KDK 24). B�. Jan Pawe� II stwierdzi�
wprost, z�e wolontariat stanowi „znak i wyraz ewangelicznej mi�ości, która
jest bezinteresownym darem z siebie samego, darem ofiarowanym bliźnim,
zw�aszcza tym najuboz�szym i potrzebuj �acym”34. Natomiast Benedykt XVI
zwróci� na to uwage�, z�e wolontariat wprowadza cz�owieka w g�e�bok �a wspól-
note�, wynikaj �ac �a z logiki darmowości, która wykracza poza zwyk�e obowi �azki
i nakazy moralne35. „Kto pomaga dostrzega, z�e w�aśnie w ten sposób i jemu
jest udzielana pomoc; nie jest jego zas�ug �a ani tytu�em do chluby fakt, z�e
moz�e pomagać. To zadanie jest �ask �a” (DCE 35). W ten sposób doświadcze-
nie zaangaz�owania w wolontariat zbliz�a m�odego cz�owieka do Boga, który
jest rzecznikiem bezinteresownej mi�ości a zarazem jej nieskończonym źród-
�em. W tym kontekście istote� wolontariatu trafnie odda� czternastowieczny
teolog b�. Duns Szkot w s�ynnym stwierdzeniu: „Bóg chce ludzi, którzy be�d �a
mi�owali razem z Nim”36.

Duz�ym walorem formacyjnym wolontariatu jest uwraz�liwienie ludzi weń
zaangaz�owanych na nienaruszaln �a godność drugiego cz�owieka, stworzonego

33 Zob. J. Ś l i w a k. Osobowość altruistyczna – osobowościowe korelaty altruizmu.
Lublin: RW KUL 2001.

34 J a n P a w e � II. Przemówienie do przedstawicieli wolontariatu mie�dzynarodowego.
1981 r. W: http://kosciol.wiara.pl/index.php/grupa [2011-06-01].

35 „Kultura, która wszystko chcia�aby policzyć i za wszystko zap�acić, która nak�ada na relacje
mie�dzyludzkie ciasny gorset praw i obowi �azków, w�aśnie dzie�ki bezinteresownej dzia�alności
tysie�cy ludzi przekonuje sie�, z�e samo z�ycie jest niezas�uz�onym darem. Jakkolwiek odmienne,
wielorakie czy nawet sprzeczne mog �a być motywacje, a takz�e formy dzia�alności wolontariatu,
podstaw �a ich wszystkich jest ostatecznie owo g�e�bokie poczucie wspólnoty, którego źród�em jest
w�aśnie «darmowość»”. B e n e d y k t XVI. Dobro i spo�eczeństwo nie mog �a przetrwać bez
wolontariatu. Wiedeń 9 IX 2007. „L’Ossevatore Romano” (wyd. pol.) 28:2007 nr 10-11 s. 31.

36 „Deus vult condiligens”. D u n s S z k o t. Opus Oxoniense III d. 32 q. 1 nr 61.
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na obraz i podobieństwo Boz�e37. Wolontariusze maj �a dość cze�sto do czynie-
nia z zawinionym lub niezawinionym przez cz�owieka niszczeniem w�asnej
godności. Wolontariat charytatywny cze�sto polega na przywracaniu lub od-
nawianiu godności cz�owieka poniz�onego chorob �a, niepe�nosprawności �a, skraj-
nym ubóstwem, bezrobociem, bezdomności �a lub inn �a form �a wykluczenia spo-
�ecznego. Niektóre grupy wolontariuszy zmagaj �a sie� z problemami ludzi m�o-
dych, którym nie dane by�o doświadczyć prawdziwego szcze�ścia rodzinnego,
których trawi �a zgubne na�ogi, bezsens z�ycia, a niekiedy wkroczenie na droge�
konfliktu z prawem. Wed�ug Benedykta XVI „ludzie dzia�aj �acy bezinteresow-
nie okazuj �a bliźniemu szacunek, przypominaj �a o godności cz�owieka, budz �a
radość z z�ycia i nadzieje�. Wolontariusze s �a straz�nikami i rzecznikami praw
cz�owieka i jego godności”38. Warto to podkreślić w kontekście wspó�czes-
nych problemów wychowawczych m�odego pokolenia, z�e troska o godność
drugiego cz�owieka bardzo wzmacnia poczucie w�asnej godności. Wolontariat
sta� sie� dzisiaj waz�nym środkiem wychowawczym dzieci i m�odziez�y.

Z chrześcijańskiego punktu widzenia wolontariat prezentuje sie� jako sposób
na doświadczenie obecności Boga. Szczególnie w z�yciu ludzi m�odych, zazwy-
czaj bardzo krytycznych wobec dotychczasowych struktur i form z�ycia eklezjal-
nego, wolontariat moz�e stać sie� nawet narze�dziem ewangelizacji. W przekona-
niu Benedykta XVI wolontariat jest bowiem odpowiedzi �a cz�owieka na wezwa-
nie Boz�e. Bóg stworzy� kaz�dego z nas i kaz�demu z nas powierza indywidualne
zadanie, potrzebuje kaz�dego z nas i oczekuje naszego dzia�ania39. Skoro Jezus
jest obecny w kaz�dym cz�owieku potrzebuj �acym pomocy (Mt 25, 40), to bez-
interesowna dzia�alność wolontariuszy moz�e stać sie� doświadczeniem Boga.
Obecność w trudnych sytuacjach z�yciowych i potrzebach innych ludzi pozwala
wolontariuszowi odnaleźć g�e�bszy sens w�asnego z�ycia i nowy sposób bycia
z ludźmi ubogimi40. W obliczu bezmiaru potrzeb ludzkich, niewydolności do-

37 „Wolontariat we wszystkich swoich postaciach jest przede wszystkim spraw �a serca:
serca, które potrafi otwierać sie� na potrzeby braci, dostrzegaj �ac ich wznios� �a ludzk �a godność,
odblask wielkości samego Boga, na którego obraz stworzona jest kaz�da ludzka istota (por. Rdz
1, 27; Mt 25, 40)”. J a n P a w e � II. Rok Wolontariatu. Przemówienie na Anio� Pański.
7 I 2001. „L’Osservatore Romano” (wyd. pol.) 22:2001 nr 3 s. 40.

38 B e n e d y k t XVI. Dobro i spo�eczeństwo nie mog �a przetrwać bez wolontariatu
s. 32.

39 „Decyzja o solidarnym w� �aczeniu w dzia�alność wolontariatu sprawia, z�e stajemy sie�
wolni i otwarci na potrzeby innych; na wymogi sprawiedliwości, obrony z�ycia i ochrony
środowiska. W wolontariacie ujawnia sie� g�ówny rys chrześcijańskiego obrazu Boga i cz�owie-
ka: mi�ość Boga i mi�ość cz�owieka”. Tamz�e s. 31.

40 Tamz�e s. 32.
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tychczasowych systemów pomocy, niszcz �acych s�abego cz�owieka ideologii oraz
pojawiaj �acej sie� w tej sytuacji rozpaczy chrześcijaństwo proponuje wolontariu-
szowi modlitwe�, która jest ko�em ratunkowym nadziei i pozwala wci �az� wierzyć
w „dobroć i mi�ość Boga do ludzi” (por. Tt 3, 4). Modlitwa pozwala ponadto
trwać w przekonaniu, z�e „Bóg jest Ojcem i kocha nas, nawet jez�eli jego mil-
czenie pozostaje dla nas niezrozumia�e” (DCE 38).

Formacja wolontarystyczna w rodzinie powinna uwzgle�dnić fakt, z�e dla
chrześcijanina wolontariat jest narze�dziem apostolatu (por. ChL 41). B�. Jan
Pawe� II zwraca� uwage� na to, z�e „dzia�aj �ac w wolontariacie, chrześcijanin
staje sie� świadkiem Boskiej mi�ości, g�osi j �a i poprzez gesty odwaz�nie i pro-
fetycznie j �a uwidacznia”41. Równiez� m�odzi wolontariusze potrafi �a świad-
czyć o Bogu poprzez swoje zaangaz�owanie, wystarczy wspomnieć akcje� ko-
le�dników misyjnych w okresie Boz�ego Narodzenia albo róz�norodne przedsie�-
wzie�cia organizowane przez Szkolne Ko�a Caritas. Benedykt XVI podkreśla,
z�e „kto szanuje priorytet bliźniego, z�yje i dzia�a wedle Ewangelii i ma udzia�
takz�e w misji Kościo�a, który zawsze dostrzega ca�ego cz�owieka i stara sie�
sprawić, aby odczu� on mi�ość Boga”42. Sobór Watykański II zaleca�, by
„wierni nauczyli sie� od dzieciństwa wspó�czuć braciom i wspania�omyślnie
wspomagać potrzebuj �acych, […] poniewaz� uczynki mi�ości i mi�osierdzia daj �a
wspania�e świadectwo z�ycia chrześcijańskiego” (DA 31c).

*

W świetle przeprowadzonej refleksji formacja prospo�eczna i wolontarys-
tyczna jawi sie� jako jedno z waz�niejszych zadań rodziny chrześcijańskiej.
Jez�eli wolontariat ma faktycznie stać sie� „szko� �a z�ycia, zw�aszcza dla ludzi
m�odych, przyczyniaj �ac sie� do ich wychowania w kulturze solidarności

41 „Mi�ość jest najwspanialsz �a form �a ewangelizacji, poniewaz�, odpowiadaj �ac na potrzeby
cia�a, objawia ludziom mi�ość Boga, Opiekuna i Ojca, nieustannie troszcz �acego sie� o wszyst-
kich. Nie chodzi tu o zaspokojenie wy� �acznie materialnych potrzeb bliźniego, takich jak:
zaspokojenie g�odu, pragnienia, zapewnienie dachu nad g�ow �a, opieki medycznej, lecz o to,
aby doprowadzić go do osobistego doświadczenia mi�ości Boz�ej”. J a n P a w e � II. Mi�ość
najwspanialsz �a form �a ewangelizacji. Przes�anie na zakończenie Mie�dzynarodowego Roku
Wolontariatu. Watykan 5 XII 2001. W: http//www.opoka.org.pl./biblioteka/ W/WP/jan_ pawel_
ii/przemówienia/wolontariat_05122001.html [2011.06.01].

42 B e n e d y k t XVI. Dobro i spo�eczeństwo nie mog �a przetrwać bez wolontariatu
s. 32.
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i otwartości, w gotowości do dania daru z siebie”43, to pocz �atkiem tej szko-
�y musi stać sie� rodzinny dom. Powodzenie procesu formacji prospo�ecznej
i wolontarystycznej w rodzinie zalez�y od wielu czynników, takich jak: pe�-
ność rodziny, atmosfera rodzinna, liczba dzieci w rodzinie, praca zawodowa
matki, sytuacja materialna rodziny oraz jej religijność44. Jednak najwaz�niej-
szym warunkiem powodzenia wspomnianego procesu jest odkrycie zw�aszcza
przez rodziców Boz�ego zamys�u, wedle którego rodzina jest najmniejsz �a
komórk �a spo�eczeństwa i niezast �apion �a wspólnot �a mi�ości. Tylko rodzina,
staraj �aca sie� realizować taki model z�ycia rodzinnego, jest w stanie wychować
pie�knego cz�owieka, potrafi �acego nie tylko „być z innymi”, ale takz�e „być dla
innych”.
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43 J a n P a w e � II. Mi�ość najwspanialsz �a form �a ewangelizacji.
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THE FAMILY AS THE MILIEU OF PRO-SOCIAL
AND VOLONTARISTIC FORMATION OF CHILDREN

S u m m a r y

One of the problems of the modern family are weak personal bonds between the spouses
as well as between the parents and children. In Europe, and also in Poland, there are fewer
and fewer multigenerational families; two-generational or even one-generational ones dominate.
Moreover, taking into consideration the fact of low fertility in families the process of pro-
social and volontaristic formation in the family appears as a challenge to the contemporary
family. Success of the process of pro-social and volontaristic formation in the family depends
on several factors, like: the full composition of the family, the family atmosphere, the number
of children in the family, the mother's career, the financial situation of the family and the
family’s religiousness. However, the most important condition for attaining success of the
process is discovering, especially by the parents, God’s plan, according to which the family
is the least social unit and an irreplaceable community of love. Only a family trying to realize
such a model of family life is able to bring up the kind of beautiful man who not only can
„be with others”, but also „be for others”.

Translated by Tadeusz Kar�owicz

S�owa kluczowe: rodzina, formacja spo�eczna, wychowanie prospo�eczne, caritas, formacja
charytatywna, wolontariat.

Key words: family, social formation, pro-social education, caritas, charity formation, voluntary
organization.


